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1 MARCA 1936 ROKU Nr. 8 


NIECH ŻYJE ESTONIAS 


24» veebruaril piihitseb Eesti riiklise ise- 
seisvuse saavutamise 18. aastapäeva, Ta vóib 
pühitseda oma püha póhjendatud, uhkuse ning 
rahvustunde jôuga, mis ei vaibunud 700 aastase 
orjapôlve kestel, kuni leegitsevast, sädemeid 
pilduvast patriotismist puhkes heleda leegina 
vabastav relvastatud väljaaste. 

Eestist ei lahuta meid midagi, kuid meie 
riike ühendab südamlik sôpruse ning vendluse 
long. Mitte ainult sôpruse sidemed ei ühenda 
Poola ning Eesti rahvaid. Sópruse tundeile sel- 
tsib tôsine imetlus Eesti rahva vaimlistele jôu- 
dudele ning austus rahva vastu, mis kôige ning 
kôigi vastu suutis saavutada ning säästa vaba 
dust. 

Seda paremini môistame teenitud rôômu 
tunnet, milline täidab eestlaste südameid nende 
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Zależnie od charakteru narodowego symbol 
dnia obranego za święto narodowe kryje w so- 
bie różną moc. Daje ją mu historja, to jest to 
z czego ów dzień się wywodzi. Jeśli to dzień mo- 
narchy, może być świadectwem aktualnej potęgi 
państwa lub wyrazem jednoczenia się w jedno- 
osobowej idei kierownictwa. Jeśli dzień taki 
oznacza pamięć walki o ideał narodowy — sta- 
je się drogim każdemu, komu miłe są ideały ży- 
cia własnego i ludzi, czyli całego świata. Żaden 
bowiem prawdziwy ideał nie przeczy innemi 
również prawdziwemu ideałowi. Zwłaszcza idea 
Wolności. W poczuciu tej idei dzień dla narodu 
pamiętny to naprawdę święty dzień. Późniejsze 
pokolenia uczynią go zwyczajnym, lecz zawsze, 
świadomie czy nie świądomie, czerpać będą siłę 
z tradycji ofiary i zwycięstwa. 

Takim jest 14 lipca dla Francji, takim 3 
maja i 11 listopada dla Polski, 4 lipca dla Sta- 
nów Zjednoczonych, 24 lutego dla naszych pół- 
nocnych przyjaciół w Estonii. 


rahvuspiihal, et ka meile pole vooras kauakestev 
orjapóive iike, kuni ei vċitnud Marssal Józef 
Pilsudski Ġilis móte ning relvastatud valjaaste 
ning kuni Poola ei saavutanud riiklikku iseseis- 
vust. Sobraliku Baltimereżàrse riigi tunnetega 
ühinevad täna üľe ühise mere lainete Poola rahva 
tunded. 


Meie, kiittideliidu liikmed, veel palava- 
malt ning parimate soovidega vôtame osa Eesti 
rahva pühast, sest pääle üldiste meie rahvaid 
ühendawate sidemete, ühendavad meid veel 
Eestiga liġemalt eriliselt kallid o:ganisatsioonide 
sopruse ning relvavendluse sidemed eesti Kait- 
seliiduga. Saadame oma südamete pôhjast kalli- 
stele sôpradele vägeva ning rôômsa hüüde: 


Elagu Eesti!! 


TEGO 


Po raz 18 pochylą się w dniu tym sztan- 
dary Estonji przed Głową państwa i naczelnym 
Wodzem, a wszyscy patrzący na to na Placu 
Wolności w Tallinie jeszcze raz się w duszy 
uraduią. Jeszcze raz się uradują, że lepiej jest 
w życiu być wolnym, bo wtedy tylko można ko- 
chać i tworzyć, można sobie życie po swojemu 
urządzać. 

To urządzanie życia dla szczęśliwej przy- 
szłości stanowi od lat kilku główną troskę E- 
stonji. Pierwsze lata istnienia państwo estońskie 
użyło na wyzwalanie po 700-letniej niewoli sił 
narodowych, co musiało stawać się w atmosfe- 
rze swcbód obywatelskich niczem prawie nie- 
ograniczonych, nic wówczas nie można było zro- 
bić bez zgody wszystkich, Parlament był su- 
werenem, t. j. uchwalał ustawy i rządził jedno- 
cześnie, bo przysługiwało mu prawo powołania 
rządu. W r. 1932 zrobiono pierwszą próbę 
wzmocnienia władzy wykonawczej lecz nieu- 
daną. W trzeciem dopiero głosowaniu ludowem 


Doświadczenia uosobionego w Prezydencie, 
Woli — Mocy — Kierowania uosobionego w 
Rządzie i Twórczości — Życia — Piękna znaj- 
dującego swe oblicze w przedstawicielstwie na- 
rodowem. Konstytucja jednak z 1933 roku dała 
wszelką władzę Prezydentowi, władzę niczem 
nieograniczoną. Niema  harmonji w podziale 
funkcji państwowych między społeczeństwem, 
a rządem, gdyż sama konstytucja pozwala na 
dekretowanie budżetu, zawieranie umów i zu- 
pełnie swobodne organizowanie życia w pań- 
stwie przez władzę wykonawczą bez koniecz- 
ności zasięgania rady społeczeństwa. Władza 
parlamentu jest warunkową, gdyż niema właści- 
wie sposobu konstytucyjnego na przeprowadze- 
nie ustawy bez zgody Prezydenta. Rząd wedle 
swoistego wyrażenia Ustawy Głównej istnieje 
„przy Prezydencie", nie ponosi więc moralnie 
pełnej odpowiedzialności za rządzenie krajem. 
Estonją rządzi obecnie prezydent Konstan- 

ty Paets, właściwy twórca państwowości przy 
współpracy moralnej i politycznej generała 
Laidonera, zwycięskiego wodza w wojnie o nie- 
*  podległość i obecnego d-cy armji. W obliczu 
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Prezydent Estonji Konstanty Paets. 


ei 


przyjęto obecnie obowiązującą konstytucję, 
która także stała się źródłem poważnych trud- 
ności w życiu państwa. 


eż 


ż- Chodzi o to, że w pierwszych latach istnie- 
nia państwa przesadzono w demokratyźmie i 
demokratyzm przestał być sobą, nie było bo- 
wiem wówczas podziału odpowiedzialności. 

7. Władza była zależna nie od wyraźnej woli, a 

' od wyniku dyskusji, nie była więc władzą. Wro- 

j dzony estończykom zmysł praworządności na- 
= kazywał im sharmonizowanie zasadniczych ele- 
mentów życia państwa: Całości — Mądrości — 


Stare wieże murów obronnych Tallina. 


silnej opozycji ujawnionej na wiosnę roku 1934 
postanowili ci dwaj mężowie stanu ująć w swe 
ręce odpowiedzialność za losy kraju i przez 
konsekwentny wysiłek powołać do pracy mad 
dobrem ogółu wszystkie te czynniki, które dają 
krajowi więcej pracy, niż dyskusji. W ciągu 
ostatnich dwóch lat zdołano postawić życie go- 
spodarcze na stopie bardzo dobrej — w Estonji 
niema kryzysu. Powołano do życia szereg izb 
zawodowych, reprezentujących interesy rolni- 
ctwa, przemysłu, handlu, rzemiosła, własności 
miejskiej i wolnych zawodow — chodziło o 
stworzenie reprezentacji rzeczowej interesów 
tych ludzi, którzy przez konkretną pracę budu- 
ją życie społeczne i gospodarcze, 

Istnieją jednak w kraju inne czynniki praġ- 


Defilada oddziałów pieszych i marynarskich Kaitseliitu w Tallinie, 
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nące władzy, Opozycja w Estonji ma dwojaki 
charakter: personalny oraz ideowy. Opozycja 
personalna to wszyscy ci, którzy uznają obecny 
ustrój i politykę za możliwe, opozycja ideowa, 
to ruch stworzony przez b, kombatantów, zapo- 
mocą którego grupa polityków o zdecydowanie 
faszvstowsko - hitlerowskim sposobie myślenia, 
pragnęła zmienić zasadniczo koryto życia pań- 
stwowego. Estonja kombatancka byłaby pań- 
stwem nacjonalistycznem wewnętrznie i naze- 
wnąbrz. Ustrój miał być oparty na zasadzie 
wodzostwa — społeczeństwo organizowane. w 
posłuszeństwie, Polityka zagraniczna miałaby 
dążyć do rozszerzenia państwa w kierunku 
wschodnim i w porozumieniu z Finlandją. Stwo- 
rzyłoby się na północy ognisko niepokoju, coby 
oczywiście nie było bezpiecznem dla Estonji, 
jak być może i dla jej sąsiadów. | 
Przygotowania opozycji zaszły tak daleko, , 

że w grudniu ub, r. miano dokonać zamachu 
stanu i radykalnie zawrócić ster państwa w u- 
planowym przez kierownictwo ruchu kierunku 


Rząd uprzedził jednak zamachowców, , sie- 


Gen. J. Orasmaa Komendant Główny 
Kaitseliitu, 


stałych, jak kościoła, sądu i t, p., a władza Pre- 
zydenta ograniczyłaby się do roli zwierzchniego 
regulatora stosunków między rządem, parla- 
mentem i społeczeństwem, 


Dzień święta narodowego został wybrany 
na wyrażenie przez naród estoński woli o spo- 
sobie rządzenia się we własnem państwie. 

My, Polacy możemy jedynie szczerze i go- 
tąco życzyć Estom. żeby byli wolni i silni. 


Kpt. Jerzy Radomski. 


Teatr Narodowy w Tallinie. 


dzą oni obecnie w więzieniu, w oczekiwaniu na 
sąd. 

Ta druga z kolei próba objęcia władzy w 
drodze zamachu stanu skłoniła kierowników 
państwa do zapytania wprost społeczeństwa. 
jakiej życzy sobie konstytucji stałej, któraby 
dawała rzeczywistą harmonję współżycia skła- 
dowych elementów rządzenia i pracy. Odbywa 
się teraz referendum t. j, głosowanie powszech- 
ne na temat: Czy naród upoważnia Prezydenta 
do zwołania Zgromadzenia Narodowego, które- 
ġo zadaniem byłoby opracowanie nowej kon- 
stytucji, czy też wszystko ma zostać po stare- 
mu. Nowa konstytucja winna powołać parla- 
ment dwuizbowy, w którym izba wyższa składa- 
taby się z przedstawicieli zawodów i instytucyj | 


Z ćwiczeń marynarzy i kolarzy Kaitseliitu. 
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ESTONJA — OJCZYZNA NASZYCH PRZYJACIÓŁ 


Gdy dzielny naród estoński obchodzi swe 
dumne święto odzyskania niepodległości łączy- 
my się całem sercem z jego wielką radością. 
Serdeczna życzliwość wszystkich Polaków jest 
najlepszym wyrazem tej wielkiej sympatji, ja- 
ką żywimy dla Estonji Zwłaszcza zaś my, 
strzelcy, zbratani przyjaźnią z Kaitseliitem, sil- 
nie odczuwamy narodowe święto Estonji, w któ- 
rem biorą tak czynny udział nasi koledzy estoń- 
scy, 

Niejednokrotnie już pisałiśmy wiele o E- 
stonji, chcemy jednak i teraz, choć w krótkości 
przypomnieć ogółowi strzeleckiemu nieco da- 
nych o tym pięknym kraju, który przez 700 lat 
cierpiał w niewoli i tylko sile swego ducha na- 
rodowego i własnemu wysiłkowi orężnemu za- 
wdzięcza odzyskanie niepodległego bytu pań- 
stwowego. 24 lutego 1918 roku Konstanty Pats, 
dzisiejszy prezydent Estonji proklamował Jej 
niepodległość, lecz blisko rok jeszcze od tej da- 
ty trwały bohaterskie walki estończyków pod 
komendą zwycięskiego wodza gen. Laidonera, 
zmuszonych odpierać ataki najpierw oddziałów 
niemieckich, a później bolszewików. 

Estonja, licząca 1.200.000 
mieszkańców zajmuje ` ob- 
szar 47.500 kilmetrów, Wi- 
dzimy z tych danych, że 
gęstość zaludnienia Estonji 
jest dosyć mała, wynoszą- 
ca 23,4 mieszkańców na 
1- km. (w Polsce 79,1). 
Kraj ma charakter wy 
bitnie rolniczy, 59% lud 
ności zajmuje się pracą na 
roli. W związku z tem głów- 
nemi artykułami wywozu E- 
slonji są: masło, jaja, bekony 
i drzewo. Na brzegu morza 
rozwinięte jest  rybołóstwo. 
Stosunki rolnicze unormowa- 


ne zostały przez reforme 
rolną. przeprowadzoną w 
roku 1920. Stworzyła się 


klasa drobnych gospodarzy 
zemskich, ziemia, z rąk ob- 
cych dla narodu estońskiego 
maśnatów, przeszła w ręce 


Grupa dziewcząt estońskich podczas 
„Święła śpiewu” w Tallinie. 
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jej właściwych gospodarzy. Liczba powstałych w 
ten sposób gospodarstw wynosi. zgórą 50.000. 


Pierwszeństwo przy otrzymaniu ‘ziemi mieli 
uczestnicy walki o niepodległość. 

Poważną pozycję w rolnictwie estońskiem 
zajmuje gospodarka hodowlana, stanowiąca 


podstawę eksportu estońskiego. Lasy, zajmują- 
ce 20,5% ogólnej powierzchni kraju przeważnie 
(80%) upaństwowione, są drugiem źródłem do- 
chodu, Przemysł w porównaniu z czasami przed- 
wojennemi zmniejszył się bardzo. 

Estonja jest krajem o wysokim poziomie 
kulturalnym i poważne sumy wydaje na jego 
podwyższenie. Posiada ona zaledwie 0,5% anal- 
łabetów, a słynie z powszechnego zamiłowania 
do śpiewu i muzyki, co znajduje najpełniejszy 
wyraz na dorocznych świętach pieśni, w któ- 
rych uczestniczą tysiączne chóry w pięknych, 
narodowych strojach. 


Armja estońska posiada 3 dywizje piecho- 
ty, pułk kawalerji, 5 dywizjonów artylerji, pułk 
pancerny, pułk pociągów pancernych, lotnictwo 
lądowe i morskie, oddziały pomocnicze, flotę 
wojenną, ogółem, na stopie pokojowej przeszło 
18 tysięcy żołnierzy. Za- 
wśród 


zmaczyć należy, że 


powszechnie i masowo u- 
prawianych sportów 
gólnie poważnymi 


mi i doskonałymi 


szeze- 
sukcesa- 
wynika- 
mi cieszy się strzelectwo. 


„Kaitseliit * powstał w 
roku 1918, w okresie walk o 
niepodległość  Estonji, jako 
organizacja tajna, wskrzeszo- 
ny w grudniu 1924 roku, dziś 
jest organizacją obrony na- 
rodowej popularna narówni z 
armją regularną, przyczem 
liczebnością swoją znacznie 
ją przewyższa. „Kaitseliit“ 
posiada wszystkie 
broni i obok młodzieży star- 
szej posiada odpowiednik na- 
szych orląt oraz organizację 
żeńską ,,Najskodukaitse''. 


rodzaje 


IH MARSZ NARCIARSKI 


SZLAKIEM II BRYGADY 


LEGJONOW 


Już w pociągu przed Kołomyją, ġdzie miała 
mieć miejsce zbiórka zawcdnikow dał się od- 
czuć ruch narciarski, świadczący że granatowo 
ubrana brać obarczona nartami, bronią i innym 
bagażem udaje się na jakieś wielkie zawody. 

Krzątają się też już w pociąg kwatermistrze 
49 'p. p. wypytując jadących co zacz i skąd po- 
chodzi i czy aby nie zapragnie żywić kałduna 
przez trzy dni z kotła wojskowego, za co złotych 
polskich sześć z grosiakami — bulić potrzeba! 

I wvbulaja goście forsę zadowoleni, że to 
przynajmniej jedno spadło im z głowy, by za pa 
rę godzin zacząć wchodzić z kotła przez menaż- 
kę do żołądka. — 

Ale oto jesteśmy już w Kołomyi, gdzie na 
dworcu rżnie muzyka wojskowa i sporo zebrało 
się narciarzy przesiadających się do specjalnego 
pociągu, który ma zawieźć brać narciarską do 
Słobody Rungurskiej, ostatniej stacji kolejowej 
przed miejscem startu w Berezowie, Po drodze 
pociąg zatrzymał się jednak przed magistratem 
miasta Kołomyi, które wspólnym obiadem 
przyjmuje uczestników zawodów i gości. 

Po godzinnej przerwie ruszamy, by w nie- 
spelna godzinkę znaleść się u kresu kolejowej po- 
dróży. Po wywagonowaniu, brać narciarska tak 
już jest zajęta swemi nartami i innemi sprawami 
związanemi z zawodami, że mimo uszu puszcza 


« 13:34:30; 


"Ob. KRAO Glowny Z. S. ppik. M. A 
=e: - wśród strzelców z Krynicy. 


przemtówiedić ojca "miasteczka Słobody - Run- 
gurskiej, udając się jedni odrazu na nartach do 
Berezowa, ostrożniejsi zaś saniami, by nie tru- 
dzić przed marszem nóg. 

W Berezowie po sprawnem przydzieleniu 
kwater poszczególnym drużynom odbyła się od- 
prawa zawodników i losowanie numerów. 
Wkrótce małą wioskę zaległa cisza i 76 drużyn 
"czteroosobowych i przeszło 70 zawodników in- 


dywidualnych krzepi się snem przed jutrzejszym 
marszem. 

O godz. 7 rano rozpoczął sie start pierwsze- 
go etapu 22 km. Berezów — Kosmacz. Był to 
według opowiadań uczestników marszu najgor: 
szy etap tak pod względem śniegu jak też po” 
gody wogóle. Nie mniej trzeba przyznać, że mi- 
mo tak fatalnych warunków jedynie trzy pa- 
trole rozpadły się. Ogólne wyniki w grupie woj- 
skowej i p, w. na pierwszych 10 miejscach 


przedstawiają się następująco: grupa wojskowa 


Narciarze flwowscy na strzelnicy. 


1. Szkoła Podch. Piech. 2 godz. 59 min. 30 sek. 
2. 48 p. p. — 3:04, 3, KOP. Wołyń — 3:06, 4. 
KOP. Nowogródek — 3:07, 5. 2 pp. Leg — 3:10, 
6, 21wD *PRS="3:15:80,7. 6 p. s. p. -=-3:20305 
8. Straż Graniczna Stryj — 3:22:30; 9. Straż 
Graniczna Kołomyja 3:23:30; 10. 3 p. s. p. 
grupa p. w. 1. Zw. Rez. Isteb- 
na — 2:49:00, 2. Związek Strzelecki 
'Krynica 2:55, 3. P. W. Leśników Lwów — 2:58, 
4. Zw. Rez. Zakopane — 2:58:30, 5. Sokół Za- 
kopane — 2:59:30, 6. Górale Kóścieliskó: ZE 
3:01, 7. Zw. Strzelecki Lwów II — 3:03:30, 8. 
Zw. Strzelecki Bystra — 3:04:30, 9. P. Z. N. 
Krzemieniec — 3:08, 10. P. W. Leśników War- 
szawa — 3:13:30. Reszta patroli Z. S. usadowiła 
się na następujących miejscach w swej 
śrupie: 13 — Z. S. Drohobycz, 14. Z. S. Bory- 
sław, 17. Z. S. Akadem. Lwów, 28. Z. S. Tarno- 
pol, 32. Z. S. Stanisławów, 35. Z. S. Nadwórna, 
37. Z. S. Żvwiec,19. Z. S. Poronin, 41. Z. S. Ta- 
tarów. Zaznaczamy też że te ostatnie patrole 
startowały w grupach regjonalnych i nie zawsze 
znajdywały się w, klasyfikacji oficjalnej Z. S. 

W drugim dniu zawodów na trasie Kosmacz 
— Żabie wynoszącym 28 km. pogoda sprzyjała 
znakomicie i mimo trudności terenowej trasy 
drużyny przychodziły w dobrej formie do mety 
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Zastępca Dyr. P. U. WF. i PW. ppłk. Ziętkiewicz 
zajął w konkurencji indywidualnej 3 miejsce. 


w Żabim. Pierwszy o godz. 11.30 wpada pod me- 
tę członek Akadem. Patrolu Z. S$. ze Lwo- 
wa, który jednak niewiadomo dla czego tak się 
wysunął daleko naprzód, że musiał czekać na 
swój patrol przeszło 20 minut. Jeśli ten obywa- 
tel był dowódcą patrolu, to był bardzo złym do- 
wódcą zostawiając patrol w terenie na opiece 
losu. Na mecie w Żabim nagromadziło się sporo 
ludności huculskiej, Metę urządzono pod sporym 
zjazdem, dającym zdaleka możność obserwowa- 
nia wychylających się z zagóry i nieba pokryte- 
go białemi chmurkami, szarym, nieraz dobrze 
w śniegu utytłanych patroli. Niejednemu też 
narciarzowi odmawiały nogi posłuszeństwa, na 
tej ostatniej popisowej górce, i bractwo albo co 
chwila waliło się jak się patrzy, albo też dla pew- 
tości zjeżdżało okrakiem na kijkach. Czoło jed- 
nak w którem przeważali narciarze śórscy przy- 
szło pięknie i mimo zmachania niejeden narciarz 
czynił różne wykrętasy na swych przeważnie 
wązkich jak brzytew nartach. 


Przybył też na metę Pan Minister Spraw 
Wojskowych gen. Kasprzycki w otoczeniu szta- 


Patrol Związku Strzeleckiego Krynica zajął 2 miejsce 
w pierwszym dniu zawodów. rż 


bu zawodów i szeregu dostojników cywilnych. 
Qrganizacji trzeba tu postawić jednak mały za- 
rzut: na mecie po przybyciu kilku zaledwie dru- 
żyn nie było już ani kropli herbaty i nierzadkie 
były wypadki wyrywania kubłów z zimną wodą 
miejscowym pięknościom huculskim, by zaspo- 
koić pragnienie. Pozatem do kwater mimo wy- 
dania kocy na drogę i przygotowania sań było 
8 km. 

Wyniki marszu tego dnia przedstawiały się 
na ogólnej liście dwudziestu najlepszych patroli 
następująco: 

1) P., W. Leśników Warszawa — 4:03,30; 2) PW. 
Leśników Lwów — 4:16,40; 3) Górale Podhalańscy Ko- 
ścielisko — 4:18, 4) Zw. Rezerwistàw Zakopane — 4:22,26, 
5) Związek Strzel, Krynica — 4:24,15, 6) P. Z. N. Sokół 
Zakopane — 4:25,17, 7) Szkoła Podchor. Piech. — 4:25,20, 
8) Związek Rez. Istebna — 4:25,30, 9) 21 D, P, górska 
(3 p. s. p.) — 4:33,42, 10) gmina Wisła Cieszyn I — 4:34,02, 
11) Straż Graniczna Stryj — 4:36,10, 12) Bojkowie Sław- 
sko II — 4:37,25, 13) 2 p. p. Leg. 4:37,29, 14) P. Z. N. 


Patrol Z. S. Poronin. 


Krzemieniec — 4:39,02, 15) Straż Graniczna Kołomyja— 
4:39,39, 16) K. O. P, Wołyń 4:40,32, 17) Z. S. Oddz. Akad. 
Lwów 1 — 4:40,40, 18) 48 p. p. — 4:41,15, 19) KOP. No- 
wogródek — 4:41,30, 20) Z. S. Poronin — 4:45,12. 


Dalsze nasze zespoły zajęły mastępujące 
miejsca: 21. Z. S. Drohobycz, 32. Z. S. Tarnopol, 
46. Z. S. Lwów II, 47. Z. S. Borysław, 51. Z. S. 
Bystra, 52, Z. S. Tatarów, 56. Z. S. Stanisławów, 
na tym też etapie odpadł Z. S. Żywiec, który nie 
wystartował z Kosmacza. 

Ostatni najciekawszy etap, to Żabie — 
Worochta, liczący około 30 km. Dzień piękny 
jak dnia poprzedniego. Na górach jak przez cały 
czas mało śniegu. Patrole tego dnia zdaje się 
szły najlepiej. Strzelnica, gdzie patrol miał strą- 
cić trzy sylwetki popiersia, dobrze przygoto- 
wana. Jesteśmy właśnie z Komendantem Głów- 
nym Z. S. ob. ppłk. Frydrychem na strzelnicy. 
Telefoniści'polowi meldują, że lada chwila pa- 
trol jakiś powinien tu już być. Rzeczywiście nie 
mija minuta i widzimy jak w doskonałej formie 


-wpada-na strzelnicę patrol Z.-S. Lwów - Aka- 
demicki. Oddają na strącenie trzech figurek 
pięć strzałów. Nie jest to najlepiej, bo niektóre 
następne patrole spotrzebowują tylko po trzy 
. strzały na ten cel, ale i to dobre przy dobrym 
czasie. Za strzelcami ze Lwowa wpadają górale 
Z. S. Poronin, przykładają się do ziemi ale walą 
mniej celne jak poprzedni patrol. Wpada też 


zwycięsca grupy ogólnej p. w. Zw. Rezerwistów . 


Istebna a za nim Z. S. Krynica. Oba te patrole 
strącają główki w trzech strzałach. 

Nie czas przebywać na strzelnicy, trzeba 
przebyć górę ku mecie i 1,5 km. od strzelnicy. 
Ostatnia górka, ostatni wysiłek podejścia a na- 
stępnie długi zjazd ku mecie. Dużo publiczności 
ma możność na krótkiej, ale ostrej w zjeździe 
przestrzeni, obserwować zbliżające się do mety 
patrole. Dużo oklasków, dużo też śmiechu dla 
tych którym gumowe już nogi odmawiają przed 
metą posłuszeństwa i na łatwym nawet zjeździe 
walą się jak kłody. Ale od czego ambicja. Mimo 


Strzelcy - górale z Żywca i Poronina. 


zmęczenia podrywają sie i niespeszeni idą ku 
mecie, Jakiś żołnierz człapie na jednej narcie. 
Ale i ta zlatuje przewraca się biedak, Podlatuje 
dowódca patrolu, pomaga i tak niosą obie narty 
w rękach, jedna do połowy złamana, i połamane 
oba kijki zwycięsca wkracza otsatecznie na 
metę, 

Za bramą mety odbywa się ostatni akt za- 
wodów. Szybko zabierają tu usłużni ludzie nu- 
mer zawodniczy, przenoszą plecak na metę, by 
sprawdzić jego wagę, ogłaszający wyniki tubal- 
nym głosem tuby ogłasza rezultat zespołu. 
Zespół i jego ludzie aż do chwili rozdania na- 
śród w dniu następnym przestał istnieć. 

Ogólne wyniki zawodów po przeliczeniu 
wyników strzelania na czas przedstawiają się 
następująco. 

i) Związek Rezerwistów Istebna 10:40,10, 
2) P. W, Leśników Lwów — 11:05,29, 3) Związek Rezer- 
wistów Zakopane — 11:06,22, 4) Związek Strzelecki Kry- 
nica — 11:08,33, 5) Sokół Zakopane — 11:19,17, 6) Szko- 
ła Podchorążych Piechoty — 11:34,30, 7) P. W, Leśników 
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W indywidualnej konkurencji 1 i 3 miejsca zajęły 
członkinie Zw. Strzeleckiego, 


Warszawa — 11:35,06, 8) 2 pułk piechoty Leg. — 11:37,17, 
9) KOP. Wołyń — 11:40,27, 10) Górale gmina Kościelisko 
— 11:42,47, 11) P, Z. N. Krzemieniec — 11:55,12, 12) Zwią- 
zek Strzelecki Oddz. Akadem. Lwów I. — 11:58,12, 13) 
Związek Strzelecki Bystra — 12:01,62, 14) 48 pułk pie- 
choty — 12:16,12, 15) 21 Dywizja Piechoty — 12:18,54, 
16) Straż Graniczna Stryj — 12:21,31, 17) KOP. Nowogró- 
dek — 12:22,30, 18) Straż Graniczna Kołomyja — 12:22,42, 
19) L. K. S. „Lechja' Lwów — 12:24,14, 20) 1 pułk pie- 
choty Legjonów — 12:24 37, 21) 6 pułk strzelców podha- 
lańskich — 12:32,47, 22) KOP. Podole — 12:34,31, 23) 
W, C. K. S. ,Pokucie'' Kołomyja — 12:35,24, 24) Związek 
Strzelecki Poronin — 12:35,41, 25) Związek Strzelecki 
Drohobycz — 12:36,52, 26) Górale Cieszyn £, — 12:41,53, 
27) Związek Rezerwistów Krynica 12:44,43, 28) 3 pułk 
piechoty Leg. — 12:45,24, 29) Policja Państwowa Koło- 
myja — 13:01,38, 30) Związek Rezerwistów Krzemieniec 


'— 13:03,51, 31) 11 Dywizja Piechoty (53 pp.) — 13:04,17, 


32) Związek Rezerwistów Lwów — 13:06,28, 33) 3 pułk 
strzelców podhalańskich — 13:12,20, 34) K, S, ,Prut' 
Worochta — 13:16,—, 35) P. Z. N. „Biali* Borysław — 
13:28,46, 36) Związek Strzelecki Borysław — 13:30,49, 
37) Związek Strzelecki Tarnopol — 13:37,21, 38) 43 pułk 
piechoty Legj. Baj. — 13:43,41, 39) 5 Dywizja Piechoty 
(26 pp.) — 13:48,06, 40) Łemkowie gmina Tylicz—13;49,36, 


Mali huculi przyglądają się zawodom. 


41) 12 pułk piechoty — 14:04,27, 42) Związek Strzelecki 
Lwów II. — 14:08,31, 43) 3 baon strzelców — 14:09,31, 
44) Bojkowie Sławsko II — 14:25,17, 45) 2 pułk szwoleże- 
rów — 14:29, 51, 46) 3 Sam. Brygada Kawalerji—14:38,41, 
47) Policja Państwowa Lwów — 14:40,53, 48) Górale gmi- 
na Chochołów — 14:47,15, 49) Policja Państwowa Nad- 
wórna — 14:56,21, 50) Huculi gmina Jabtonica—14:57,25, 
51) Związek Strzelecki Stanisławów 15:07,35, 52) 2 baon 
pancerny — 15:16,33, 53) Górale Murzasichle — 16:08,13, 
54) Sokół Jasło — 16:12,27, 55) Sokół Skole — 16:18,1i, 
56) P. W. Nadwórna — 16:20,13, 57) Sokół Krosno — 
16:59,58, 58) Bojkowie Koziowa I 17:04,03, 59) Bojkowie 
Koziowa II — 17:17,41, 60) Sokół Kołomyja — 17:36,01, 
61) Związek Strzelecki Tatarów — 18:31,27, 62) P. W. 
Pocztowe Lwów — 19:01,43. „ 

W niedzielę rano odbyło się uroczyste roz- 
danie nagród dokonane przez d-cę 11 D. P. 

Nagrodę dla najlepszego zespołu woj- 
skowego zdobył patrol Szkoły Podchora- 
żych Piechoty, dla najlepszego patrolu p. w. — 


Zw. Rezerwistów Istebna, -dla najlepszego ze- 
społu Z. S. Krynica. Krynica ponadto otrzyma- 
ła nagrodę K-mdta Gł. Zw, Strzelęck. ppłk. Fry- 
drycha. Zawodników naszych było sporo, nie- 
stety nie wszyscy startowali w naszych bar- 
wach, pomagając niejednokrotnie do formowe- 
mia patroli regjonalnych i pod temi szyldami 
występując. Niejasną też była rola w marszu 
Zw. Rezerwistów Istebna. Patrol ten został wy- 
słany na kurs przygotowawczy do Zakopanego 
ina zawody międzynarodowe jako patrol strze- 
lecki. Tu na szlaku huculskim okazało się, że 
mogą też oni być w miarę potrzeby użyci jako. . 
Zw. Rezerwistów. Z naszej strony dodamy, że 
takich strzelców idących na wyżyrkę i najemny | 
żołd raz tu, a drugi raz gdzieindziej nie żałuie- 
my. Ciekawe tylko kto tu nabrał. Sprawę dla 
dobra czystości sportu i wychowawczego zna- 
czenia dla organizacji warto naprawdę dobrze 


zbadać!!! M. Karleto. 


ODŻYWIANIE SIĘ ZIMĄ, LATEM | PODCZAS 
ZAPRAWY SPORTOWEJ 


Bardzo poważną rolą w życiu człowieka 
jest odżywianie. Rodzaj przyjmowanych pokar- 
mów jest podstawą zdrowia, siły i dobrego sa- 
mopoczucia. Człowiek jako wytwór natury po- 
siada zdolność przystosowania się do zmienia- 
jących się w świecie warunków. Przystosowuje 
się przedewszystkiem do zmiany temperatuty. 


Żeby utrzymać zdrowie, siły i dobre samo- 
poczucie nie wystarczy zmienić ubranie i wa- 
runki mieszkaniowe ale w zależności od zmiany 
temperatury, zmienić również rodzaj przyjmo- 
wanych pokarmów. 

W zimie człowiek potrzebuje bardzo dużo 
ciepła, a więc musi odżywiać się takiemi pokar- 
mami, których przemiana w organiźmie powo- 
duje przedewszystkiem dużą wydajność ciepła. 
Takiemi pokarmami będą tłuszcze i białka. 
Trzeba więc w zimie jeść mięso przynajmniej 
trzy razy na tydzień. Mięso mogą zastąpić: jaja, 
ser, mleko, masło. 

Zupy spożywane winny być gotowane na 
mięsie, gęste o stosunkowo małej ilości wody. 

Pożywienie dzienne w zimie winno wyglą- 
dać następująco: 

Śniadanie: mleko lub zupa kartoflana za- 
prawiona tłuszczem, chleb z masłem, smalcem 
czy też z miodem. r 

Obiad: żupa z tłuszczem, mięso z kartofla- 
mi, kapustą lub kaszą, fasole, 

Kolacja: kluski z mlekiem lub kasze z mle- 
kiem, 

Powyższy jadłospis jest tylko wzorem od 
którego dobra gospodyni może odbiec, pamię- 

tając o tem, by pokarmy jednak miały nasyce- 
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nie tłuszczowe, uwzględnić należy ilość pokar- 
mów, zimą należy więcej spożywać, bo większa 
ilość pokarmów daje więcej ciepła. 


W lecie zapotrzebowanie organizmu na cie- 
pło schodzi na plan dalszy, natomiast na plan 
pierwszy wysuwa się potrzeba siły. Należy 
więc w lecie spożywać takie pokarmy, których 
przemiana daje nam siłę, przy małej produkcji 
ciepła. 

Trzeba więc spożywać przedewszystkiem 
pokarmy o dużej zawartości cukru. 

Ponieważ w lecie człowiek traci dużo wody 
w postaci potu, więc i pokarmy spożywame w 
tym okresie będą o przewadze płynów. Pożywie- 
nie dzienne w lecie winno wyglądać następu- 
jąco: 

Śniadanie: młeko, chleb, ser, miód, owoce. 

Obiad: Zupy owocowe lub jarzynowe (chłod- 
niki), kartofle, sałaty, ogórki, groch, fasole. 

Kolacja: pomidory, kompoty, chleb, masło. 

Ilość pokarmów w lecie powinna być mniej- 
sza a więcej urozmaicona. 

Powyższe rozważania dotyczą ludzi pracu- 
jących na roli lub w warsztatach. 

Sa one także podstawą odżywiania spor- 
towca. Podczas zaprawy sportowej zmienia się 
również zapotrzebowanie organizmu na „mater- 
jat pędny”. Zależnie od intensywności i czasu 
poświęconego ćwiczeniom sportowym. 

Trzeba spożywać pokarmy treściwe, któ- 
rych mała ilość daje dużo ciepła i siły. Pokarmy 
te muszą być łatwo i szybko strawne, by nie 
obciążały żołądka. Do takich pokarmów należy: 


cukier, jarzyny, owoce ‚chleb, mleko i przetwo- 
ry jego, jaja, mięso (białe). 

Sportowiec- winien spożywać pokarmy 
w mniejszych dawkach a częściej. 

Posiłki przyjmowane cztery razy dziennie 

i w oznaczonym czasie, muszą być tak roz- 
łożone aby przynajmniej dwie godziny przed 
zaprawą były spożvie. 

Są to ogólne i podstawowe wskazówki dla 
sportowca. 

Pożywienie jednak trzeba dostosowywać 
do wymogów własnego organizmu. 

Sportowiec w czasie długiej zaprawy powi- 
nien zorjentowąć się jakie pokarmy dobrze 
wpływają na jego kondycję fizyczną. 


Koch Edward. 


Tablice schematów i symboli w klubie krótkofalowców 
Zw. Strzeleckiego w Poznaniu. 


KLUB KRÓTKOFALOWCÓW Z. S. POZNAN 


„titititi — tita — titatiti — tatata — tititi— 
ta — titati — tatatiti — ti — titatiti — tatitati... 
wydzwaniają brzęczyki. W godzinach wieczor- 
rych, między 19-tą a 20-tą, w dwuch ciasnych 
pokojach przy ul. Babińskiego, strzelcy i strzel- 
czynie (bo i kobiety biorą w tem udział) notują 
pilnie podawane .brzęczykiem przez instruktora 
znaki Morse'go. Po każdej minucie takiego 
stukania sprawdza się wyniki. 

Za szybko? — pyta instruktor 2 tem- 
po 47). 

Mam zaledwie 38' — brzmi soda 
Ktos innveh uchwycił 40-ci. To zwolnimv tem- 
po — mówi instruktor. — Należy dążyć do te- 
ġo, aby nie odróżniać znaków licząc kropki 
„I kreski, lecz-wsłuchując się w melodję. 

Może być szybsze tempo, ale większe od- 
stępy — uzgadniają kwestję słuchacze. 

Tititita — przygotować się do odbioru. 
I praca idzie dalej... 

Kurs młodszych, Il- gi PODA się 1 paż- 


Odbiór: na brzęczyk. 


dziernika ub. r. i ma już poza sobą wykłady 
z elektrotechniki, a obecnie ćwiczy się w odbio- 
rze znaków, Czekamy — mówią słuchacze — na 
radjotechnikę. Ta dopiero będzie naprawdę 
ciekawą. 

W drugim pokoju pracuje kurs I-szy, wyż- 
szy. Żywe tempo pracy. Odbiór, podawanych 
przez brzęczyk znaków, odbywa się szybko. Do- 
chodzi do 110-ciu na minutę. Strzelcy z założo- 
nemi na uszy słuchawkami, z uwagą i w sku- 
pieniu, wsłuchują się w tajemnicze szyfry na- 
dawane przez stacje krótkofalowe. Najczęściej 
są to stacje zagraniczne, Stwierdzają z zado- 
woleniem: Tunis mówi... Tu Algier... Francja... 

Wyłapywanie stacyj nastręcza sporo emo- 
cji, Płyną głosy z dalekiego świata. 

Strzelecki Klub Krótkofalowców pełni bar- 
dzo poważną i pożyteczną pracę. Jak wszystkie 
Gddziały Z. S. musi przyczyniać się, chociaż- 
by w najskromniejszej mierze, do rozwoju po- 
tęgi, bogactw i wiedzy naszego kraju i współ- 
obywateli. Cel swój osiąga szkoląc 
radjo - specjalistów, tak potrzebnych 
w służbie cywilnej i wojskowej. Już 
w okresie pokoju odczuwa brak pra- 
cowników, tej dziedziny, lotnictwo, 
poczta, policja, straż graniczna ANN 
w czasie wojny, gdy telefon i telegraf 
zawiodą, wówczas radjo będzie jedy- 
nym, niezastąpionym środkiem łącz- 
ności. 


Najbliższem zadaniem Klubu jest 
zradjofonizowanie wszystkich świe- 
tlic strzeleckich na terenie VII Okrę- 
gu i zainstalowanie w Komendach Po- 
wiatowych Z. S. stacyj nadawczo - od- 
biorczych. Umożliwi to utrzymywa- 
nie bezpośredniego kontaktu, od- 
biór komunikatów i rozkazów 


mendy Okręgu, zarządzeń” zbiórek, kon- 
centracyj, nadawanie różnych meldunków 
it. p. Szczupłe pomieszczenie i brak funduszów, 
utrudniają prowadzenie zajęć. Klub istnieje od 
niedawna, bo od 28 marca b. r., ale może się 
już poszczycić dużym dorobkiem. Posiada krót- 
kofalową stację nadawczo - odbiorczą, zapocząt- 
kowane: laboratorjum, tak zw. elektrownię, za- 
silającą prądem nadajniki i odbiorniki, ładow- 
mię akumulatorów, oraz pokaźną ilość różnego 
sprzętu, Na ścianach wiszą tablice, symbole, 
schematy aparatów  detektorowych i lampo- 
wych, wykresy postępów miesięcznych i stanu 
studjów i t. p. Wykłady w dziedzinie odbioru 
i nadawania prowadzą radjo - specjaliści; 


NA FRONTACH W. OB. 


Okręg IX. Z. S. Brześć n.B zorganizował 3-dniową 
odprawę powiatowych referentów wychowania obyw. oraz 
powiatowych  referentów przysposobienia rolniczego. 
Odprawa rozpoczęła sie 14.11. i trwała do 16-go lu- 
tego. Z ramienia K-dy Gł. Z. S. w odprawie tej bierze 
udział ob. dr. J, Korpała, szef oddziału w. ob. 


Okręg VII. Z. S. Poznań zorganizował w okresie 
od 3 — 16.11, 2-tygodniowy kurs koedukacyjny dla 45 
kandydatów na przodowników świetlicowych. Kurs mie- 
ści się w ośrodku w. f. i p. w. Inspekcji kursu dokonał 
szef oddziału w. ob. K-dy GŁ ob. dr: J. Korpala, 


Urząd W. F. i P, W. Korpusu Ochrony Pograni- 
cza rozpoczął z dniem 1 lutego b. r. wydawanie dwu- 
tygodnika strzelczyków p. t. „Strzelczyk”. Pisemko to 
przeznaczone jest dla młodzieży od lat 13 — 16-tu, zor- 
ġanizowanveh w oddziałach  „Strzelczyka” na terenie 
K. O. P. Może ono oddać pewne usługi w pracy wśród 
orląt Z.. S. 


P. U. W. F i P: W: zalecił książkę dr M, T. Nit- 
tmana p. t, „Mały Pilsudezvk' do użytku młodzieży 
orgamizacyj w. f, i p. w. Książka ta jest jedną z nie- 
licznych, gdyż obejmuje wychowanie państwowe w for- 
mie zajmującej powieści dla młodzieży od lat 10-ciu. 


Na wezwanie w sprawie nadsyłania wydawnictw 
strzeleckich, celem sporządzenia wyczerpującej „Bibljo- 
grafji druków Z. S." za okres od 1919 — 1935 dotych- 
czas madesłały swe druki: oddział Z. S. „Orlęta” w 
Krakowie, K-da powiatu Z. S. Lida i K-da powiatu 
Z. S. Opoczno, 


W ostatnim Dzienniku Zarządzeń i Rozkazów Z. S$. 
ukazała się obszerna instrukcja dla zespołów dobrego czy- 
tania książki, na którą winni zwrócić uwagę referenci 
wych. obyw. 


Szkoła sterzelecka w Rybnej zakończyła drugi wok 
swej owocnej pracy. Pierwszy kurs w Szkole Strzelec- 
kiej rozpoczął się 4 lutego 1934 r, W ciągu tych dwu 
lat odbyło się w Rvbnej kilkadziesiąt kursów i odpraw. 
Ostatnio zakończył się miesięczny kurs 
świetlicowych. 


przodowników 


z elektryczności i radjotechniki — radjotechno- 
lodzy. 

Strzelecki Klub Krótkofalowców powstał 
o własnych siłach. Niektóre z poznańskich firm 
radjowych okazują pewną pomoc, przekazując 
od czasu do czasu na rzecz Klubu sprzęt ra- 
djowy, ale tych drobnych ofiar nie można uwa- 
żać za przyczynę pomyślnego rozwoju. Ofiary 
członków, ich bezinteresowna praca, inicjaty- 
wa kierowników, a zwłaszcza członków — zało- 
życieli; ob. komp. H. Kuleszy i v.-kierownika A. 
Bojarskiego, wszystko to sprawiło, iż małemi 
stosunkowo środkami osiągnięto poważne i trwa- 
łe rezultaty. 


J. K. 


Kurs przodowników świetlcowych Okręgu V, w 
którym wzięło udział 48 uczestników, zakończył sie 
1 lutego. Z ramienia K-dy Gł. inspekcję kursu przepro- 
wadził szef oddziału w. ob. ob, dir. J, Korpała. 


Z TYGODNIA 


NOWY WICEMINISTER SKARBU. 


Pan Prezydent R. P. mianował dotychczasowego 
dyrektora Izby Skarbowej w Poznaniu p. Ferdynanda 
Świtalskieśo podsekretarzem 
Skarbu, 


stanu w Ministerstwie 


CZECHIZACJA POLSKIEJ LUDNOŚCI NA 
ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM, 


Czeska Macierz Szkołna ogłosiła, iż niebawem 
rozpocznie budowę nowej czeskiej szkoły wydziałowej 
w polskiej miejscowości Lutyni na Śląsku Zaolzańrkim, 
Koszt budowy wynosi 700,000 koron, W Lutyni istnieje 
już polska „szkoła wydziałowa, 


OTWARCIE KOLEJKI NA KASPROWY WIERCH, 


Dnia 25 ub, m, w południe w obecności przedsta- 
wicieli Ministerstwa Komunikacji, miejscowych władz, 
społeczeństwa zakopiańskiego i prasy nastąpiło poświę- 
cenie i otwarcie kolejki linowej na Kasprowy Wierch, 

Po uroczystości poświęcenia nastąpiły próbne po- 
(kazowe jazdy dla zaproszonych gości na odcinku Kuż- 
mice — Myślenickie Turnie, 

Uruchomienie drugiego odcinka od Myślenickich 
Turni pa Kasprowy Wierch nastąpić ma w pierwszych 
dniach marca. 


KRWAWY BUNT W JAPONJI. 


W Tokio — stolicy Japonji wybuchł groźny bunt 
żołnierzy, Zamachu dokonały aktywistyczne koła armji 
i marynarki, które już od dłuższego czasu domagały się 
usunięcia obecnego rządu, a przedewszystkiem ministra 
finansów Takaħaszi, 

Krwawe rozruchy rozpoczął pułk wojsk, który 
miał udać się do Mandżurji. Gdy przed odjazdem roz- 
dano żołnierzom amunicję opuścili oni pociąg i wyru- 
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szyli na miasto, Prawie bez opotu zajęli rezydencję 
premjera i siedziby ministerstw. Następnie grupy żol- 
nierzy dokonały krwawych mordów ma osobach prem- 
jera, ministra finansów, b. premjera, generalnego in- 
spektora szkół wojskowych, przewodniczącego : pattji 
opozycyjnej i wielu innych osób ze świata politycznego 
i finansowego, 

Cesarz japoński zatwierdził proklamowanie stanu 
wyjątkowego powierzając władzę wykonawczą w stolicy 
komendantowi garnizonu gen. Kaszi. Rząd podał się do 
dymisji, 


POLSKO - ESTOŃSKA UROCZYSTOŚĆ STUDENCKA, 


Z okazji 18-tej rocznicy odzyskania niepod- 
ległości przez Estonje, odbyła się w siedzibie kor- 
poracji ,;Welecja' — która powstała przed wojną na 
Uniwersytecie dorpackim — uroczystość zawarcia aktu 
przyjaźni między estońską korporacją studentów „Vi- 
ronia' z Tatru (Dorpat) i , Welecją"”, 

W uroczystości wzięli udział: poseł Estonji, min, 
Hans Markus, poseł Finlandji, Idman, rektor Uniwer- 
sytetu J. Piłsudskiego, prof, dr. Pieńkowski, rektor Po- 
litechniki prof. Warchałowski, przedstawiciele M: S. Z, 
delegacje korporacji ,Vironia'' w osobach: filistra, pre- 
zesa Banku Estońskiego, p. Aule i korporantów: Pärle, 


NOWINY SPORTOWE 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO ZW.PIŁKI NOŻNEJ 
Odbyte ub. niedzieli walne zebranie P. Z. P. N. dało 


następujące najważniejsze rezultaty uchwał: zniesienie 
samodzielności kolegjum sędziów piłki nożnej i wciele- 
nie ich jako wydziału do P. Z. P. N., złagodzenie ka- 
zgody ma zmianę klubów w ten sposób, że 


rencji t. j. 
w ramach okręgów załatwiają to okręgi, za zgodą klubu 
z którego gracz odchodzi i zgodą klubu przyjmującego 
gracza. Przy przejściu gracza z jednego okręgu do dru- 
giego, przejście to zatwierdza P. Z. P. N. Ponadto usta- 
lono zmianę terminu mistrzostw Ligi i klubów klasy A 


KOSZYKARZE ESTOŃSCY W WARSZAWIE. 


W Warszawie gościła doskonała drużyna korzykarzy 
estońskich, którzy wykazują najwyższą klasę europejską 
w tym sporcie, Ponieważ ma tegorocznej Olimpjadzie 
koszykówka wejdzie do oficjalnych rozgrywek, spotkanie 
to dła naszych graczy miało specjalne znaczenie. W 
pierwszym spotkaniu Tallin - Warszawa polscy gracze 
ulegli w stosunku 42:24, W mastępnem spotkaniu, które 
miało charakter międzypaństwowy Estonja - Polska, 
drużyna polska pokonała niespodziewanie Estonje w sto- 
sunku 34:29. Sukces ten jest zasługą K. P. W. Poznań, 
który reprezentował w całości barwy polskie w- tem 
spotkaniu, Wobec takiego wyniku rosną nasze nadzieje 
na jaki taki wynik olimpijski wśród drużyn europejskich. 
Formę naszych graczy potwierdził następny mecz w Po- 
znaniu, gdzie gospodarze pokonali estończyków jeszcze 
wyżej t. j. 40:32, 


T 


“Tifera i Soane oraz delegacje stołecznych korporacji 
u organizacji studenckich. ; 


W dn. 23 b. m. P. Prezydent Rzplitej przyjął na 
Zamku delegacje korporacji: warszawskiej  „Welecja” 
i estońskiej ,Viromia'' z Tartu. 


ODEZWA 


Zarząd Oddziału Z. S. im. Płk. Lisa - Kuli w Rzeszo- 
wie zwraca się z apelem do wszystkich Odddziałów Z. S., 
mających za Patrona $, p. Pułk, Lisa-Kulę, a zorganizo- 
wanych na terenie Rzeczypospolitej oraz poza jej grani- 
cami, aby zechciały podać swe adresy Zarządowi wymie- 
nionego Oddziału, jako istniejączgo w mieście rodzinnem 
Patrona oraz w miejscu jego wiecznego spoczynku, a to 
celem nawiązania ścisłej łączności i współpracy za wzo- 
rem naszego Patrona, 

Korespondencję kierować do Zarządu Oddziału na 
ręce kursora sekc. Henryka Gromady, Rzeszów, Plac 
Szreniawitów 5. 

FESTA EEEN AANA N 


Zpowodu strajku drukarskiego w Warsza- 
wie, numer niniejszy ukazuje się z kilkodnio- 
wem opóźnieniem. 

RZZEDZIAZZZA PRZEZ EST ai ASA CERE SELER PIESA 


ZIMOWE MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
"W HALI PRZEMYSKIEJ, 


W Przemyślu odbyły się tradycyjne zimowe mi- 


` atrzostwa lekkoatletyczne w których zawodnicy Zw. Strze- 


leckiego osiągneli następujące wyniki: skok wdal z miejsca 
~- Palliszewska (Sosnowiec) 2:28 m, drugie miejsce, pchnię- 
cie kulą — Praski (Katowice) 12.40 m, pierwsze miejsce, 
bieg 3000 m — Kramek (Gdynia) 9:05 min., drugie miej- 
sce, pozatem zawodniczka Batiukówna ze Lwowa osiąśnę- 
ła: 1 miejsce w biegu 50 m w czasie 7 sek., drugie 
w skoku wdal z rozbiegiem 4.81 m, i dwa czwarte a to 
w skoku wdal z miejsca oraz w biegu z płotkami. Ogólnie 
dzięki Batiukównie Strzelec Lwów znalazł sie na dru- 
giem miejscu w klasyfikacji klubowej na równi z war- 
szawskim i poznańskim A. Z. S. mającymi po 9 pkt. 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


Mistrzostwa zjazdowe o mistrzostwo Międz. Fede- 
racji Narciarskiej, zgromadziły w Insbruku majlepszych 
zjazdowców świata prócz Niemców, którzy w tych zawo- 
dach ze względów politycznych nie startowali. Fatalna 
trasa spowodowała jednak kilka wypadków złamań rąk 
i nóg oraz szereg poważnych ikontuzyj. Ostatecznie 
wygrali ci narciarze, którzy mieli mieco szczęścia i którzy 
jechali ostrożnie. Najlepsze wyniki osiągnęli: Romin- 
ger (Szwajcarja), Sertorelli (Włochy) H. von Almen 
(Szwajcarja)., W biegu pań: Punsching (Anglja), Or- 
sing (Szwajcarja), Zogg (Szwajcarja). 


Rodzinne miasteczko mistrzyni olimpijskiej Cranz, 
kupiło jej w prezencie małe auto. 


W Oslo z takim entuzjazmem przyjmowano onm- 
pijczyków, że policja zmuszona była zamknąć dostęp do 
dworca kolejowego już na 2 godziny przed przyjazdem 
pociągu. Specjalnie owacyjnie witano [vara Balangruda, 
który zdobył trzykrotne mistrzostwo olimpijskie w jeż- 
dzie na łyżwach. 

Niemcy zwyciężyli w meczu piłkarskim Hiszpanję 
w stosunku 2:1. Jest to tem cenniejsze zwycięstwo, ponie- 
waż słało się to na gruncie hiszpańskim. 

Znany skoczek norweski Anderson skoczył w ra- 
mach zawodów narciarskich o mistrzostwo Czechosto- 
wacji 79 m. 

Znany lekkoatleta amerykański Ventzke przebiegł 
w hali krytej dystans 1500 m w czasie 3 min. 49,9 sek., 
t, j w czasie o 1.1 sek. gorszym od rekordu świata na 
bieżni otwartej. Jak z tego widać jest to mocny as olim- 
pijski Ameryki i silny konkurent dla naszego Kuchar- 
skiegol 


TRZEBA MYŚLEĆ O JUTRZE 


— Wiecie co, obywatelki, — zawołała od progu 
Jadźka Turówna — Weronka wychodzi za mąż. 

Pochylone nad stołem dziewczęta spojrzały na siebie 
porozumiewawczo. 

— Tak? Pewnie za Władka Gawrysia, drużynowego 
oddziału męskiego, ślub będzie w Trzech Króli, obydwoje 
wystąpią w mundurach strzeleckich — rzuciła któraś o- 
bojętnie. 

— Wiecie już — rozczarowała się ob. Turówna — 
a jak tak lęce do świetlicy z nowiną. 

„Głośny śmiech przebiegł przez izbę. 


— Nietylko wiemy, ale radzimy, by tę uroczystość 


jakoś uezcić trwałym upominkiem — dodała ob. komen- 
dantka, gdy Jadźka Turówna usiadła przy stole, pełnym 
wydmuszek, papierów kolorowych, kleju i gotowych już 
ozdób dla świetlicy strzeleckiej. 

— O! to dobrze bo ja słyszałam, że i strzelcy coś 
dla nich szykują. Tylko radźmy szybko, bo Weronki jeno 
Patrzeć!... 

— Doszłyśmy właśnie do wniosku — ciągnęła ko- 
mendantka — że trzeba kupić coś praktycznego na nowe 
$ospodarstwo, bo u obydwojga młodych się nie przelewa... 

— Jabym radziła lampę na stół... 

— A może obrus? 

— Nie, lepiej kapy na łóżka... 

A —- A mnie przyszło do głowy co innego — po chwili 
namysłu odezwała się komendantka' — spytamy się We- 
ronki, Jesteśmy przecież jedną rodziną, a w rodzinie te 
rzeczy się praktykują. Będziemy miały gwarancję, że nasz 
prezent naprawdę się przyda. 

-— Świetna myśl. Spvtamv się. O, jest i Weronka, a 
rozbieraj się prędzej!,.. * 

— Zaraz, zaraz — śmiała się nowoprzybyła — a cóż 
wam tak pilno? 

— A bo widzicie, obywatelko — znów zaczęła ko- 
mendantka — chciałybyśmy ofiarować wam ślubny pre- 
zent, na jaki nas stać. Żeby jednak nie okazało się póź- 
niej, że już to macie, wolimy podać poprostu kilka projek- 
tów a wy wybierzecie, co wam najlepiej adpowiada. 


— Lampę na stół — krzyknęła zapalczywa Jadźka 
— E, samaś lampa! Obrus! 
— A ja wam mówię, że kapy!... 


— Strasznie wam dziękuje za dobre serca, — śmiała 
się zawstydzona Weronka — ale to już wszystko mam... 


— Tak? To wiesz, co ci powiemy: serwis do kawy. 

— Też mam, nawet dwa. Jeden kupiłam, drugi do- 
stataml,,. 

— Fiu, fiu bogato! A maszynkę do mięsa i moż- 
dzież chcesz... 

— Kupiłam już sobie wszystko do kuchni, 

- Weronka — krzyknęła z pasją Jadźka Turówna 
— ty się z nami w ceregiele nie baw. Przecież orjentuje- 
my się, jak jest u was w domu, a na loterji chyba nie wy- 
grałaś? 

— Wy myślicie, że ja się tak wykręcam, by nic nie 
powiedzieć. A ło jest zupełnie co innego. Ją naprawdę 
kupiłam najpotrżebniejsze rzeczy na swoje gospodarstwo. 

— No, to skąd miałaś pieniądze? 

— Miałam złożone na książeczce oszczędnościowej 
w P.K.O.-Bo to widzicie, tak było. Jak tyłko zaczęłam za- 
rabiać, cztery lata już będzie, postanowił ojciec, że pen- 
sję tygodniową dzielić będę na trzy części: jedną dam 
matce na dom, drugą obracać będę na swoje potrzeby, a 
trzecią zaniosę zawsze na książeczkę oszczędnościową. 

— No, no, słyszane to rzeczy. 

— Z początku wcale się z tem pogodzić nie mo- 
głam. Wiecie, jakie to zarobki krawcowej. Ale ojciec pil- 
nował, książeczkę kontrolował, nic skręcić się nie dało. 
Wiecie, jak zawsze skromnie chodziłam ubrana. Prośby, 
płacze nie pomogły, Jeszcze kiedyś ojcu ręce całować 
będziesz — mówili — w domu — jak zrozumiesz —- do 
czego prowadzi oszczędzanie. 

— No i teraz ci się przvdatol.. - 

— E, zròzumiałam to w krótkim czasie. Jak mi za- 
częły te złotówki przyrastać, po roku procent dopisali, 
bo nieraz, jeszcze ze swojej części coś odciagnelam, by 
do książeczki dołożyć. A potem jak poznałam Władka i 
postanowiliśmy się pobrać, ta już nie mogłam doczekać 
się wypłaty, by do P., K. ©. zanieść. 

— To Władek będzie miał żonę z posagiem.. 

— No, ja męża też z pieniędzmi. Władek za moją 
namową, też od dwóch lat składał, Na meble, Stolarz już 
kończy szafę, stół i łóżka. Wszystko mamy! 

' — Dzielna z was para, Weronko — wzruszonym gla- 
sem rzekła komendantka. — Opowiadaniem swojem da- 
łyście najlepszy dowód życiowej prawdzie, że oszczędno- 
ścią i pracą... $ ; 

„„Weronka i Władek się bogacą. Wiwat! —- krzy- 
knęła Jadżka. 

— Bogacą sie, bogacą. Niech będzie jak najlepiej. 
Żebym więcej takich strzelczyń w swym oddziale miała. 

— Mnie się zdaje — wtrąciła znów Jadźka — że 
teraz i my pójdziemy ich śladem. Czuję to po sobie, a i 
miny innych mi to mówią. 

— Czy się pomyliłam? 

— Dobrze mówisz, Jadźka, my też pójdziemy ich 
śladem — odparł godny chór — i wyrobimy sobie ksią- 
żeczki oszczędnościowe w P .K. GI ASS 
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Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW STRZELECKICH 


"Oddział Z. S. RYKI liczy 3 pododdziały: Rvki 
Leopóldów, Swaty. Praca kulturalno - oświatowa pro- 
wadzona jest w świetlicy, nadto ze sportów zimowych 
uprawia się hokey, łyżwiarstwo i narciarstwo (narty 
własnego wyrobu). W dn. 11 stycznia członkowie czynni 
Oddziału i Zarządu złożyli wobec ob. Prezesa Zarządu 
Samodzielnego Rejonu Z. S. Dęblin przyrzeczenie orga- 
nizacyjne, poczem odbył się tradycyjny opłatek strze- 
lecki przy współudziale duchowieństwa w osobie ks. 
dziekana Łysanowicza i zaproszonych gości. Do zebra- 
iych w podniosłych słowach przemawiali ks. Łysano- 
wiez, prezes Sam. Rej. ob. Chruszcz, przedstawiciel 
członków wsśpółdziałających ob. Karasiński oraz Pre- 
zes Zarządu ob. Wolak. Mówcy podkreślili znaczenie, 
główne cele i zadania Związku Strzeleckiego z nawią- 
zaniem do tradycji dawnych strzelców Józeła Piłsudskie- 
go z lat 1908—1914. Po części oficjalnej i herbatce rozpo- 
częłą się zabawa taneczna, która przeciągnęła sie do 
późnej nocy. Wesoły nastrój, niczem niezamącony, był 
szczery i płynął stąd, że strzelcy między sobą są zżyci, 
solidarni i koleżeńscy, a stosunek ich do przełożonych 
jest bez zarzutu. Zaznaczyć należy, iż strzelcy stopnio- 
wo usamodzielniają się, gdyż w zorganizowaniu imprez 
lub uroczystości liczą tylko na własne siły i bez więk- 
szej pomocy ze strony Zarządu sami dbają o wszystko 
w najdrobniejszych szczegółach. Podkreślić warto i ten 
moment, że nastrój pogodny i wesoły wśród strzelców 
jest maturalny, t. j. bez sztucznych podniet, a kwestja 
alkoholu w czasie imprez oddawna przestała tu istnieć, 
śdyż doświadczenia z lat ubiegłych . przekonały brać 
strzelecką, że alkohol nie przynosi jej zaszczytu i że na 
zebraniach towarzyskich jest zupełnie zbytecznym współ- 
czynnikiem dla wywołania wesołego nastroju, 


W KAMIONCE STRUMIŁOWEJ zostało poruczone 
kierownictwo Zarządu pow. Związku Strzeleckiego ob. 
Korzelskiemu, naczelnikowi Sądu Grodzkiego. 


7, Dnia 41 b. r. odbył się w świetlicy oddziału Z. 
S. ,Srodmiescie' w WILNIE tradycyjny „opłatek strze- 
lecki'' z udziałem około 200 osób strzelców i zaproszo- 
nych gości. Po odegraniu przez orkiestrę strzelecką 
Hymnu Strzeleckiego zagaił uroczystość prezes Zarzą- 
du oddz. ob. Czarnecki, poczem wezwał obecnych do 
uczczenia pamięci I Marszałka Polski Józefa Pilsud- 
skiego przez powstanie i trzgminutowa ciszę, Następnie 
po odegraniu przez orkiestrę Hymnu Narodowego i 
Pierwszej Brygady, przełamano się opłatkiem, czem za- 
kończono część oficjalną. Poczem zebrani w podniosłym 
i serdecznym nastroju gawędzili do późnego wieczora. 


W dzień 3-ch Króli, Kierownictwo Oddziału płoń- 
skiego urządziło w sali Szkoły Powsz. w PŁOŃSKU 
„Opłatek Strzelecki”, który zaszczycili obecnością: ks. 
wikary J. Świnarski, vice-starosta płoński p. Jezierski, 
komendant powiatowy P. W. i W. F. p. por. Kiernożyc- 
ki, oraz szereg.osób reprezentujących władze, urzędy i 
społeczeństwo miejscowe. Na wstępie przemówił do o- 
becnych ks. Świnarski, życząc m. in strzelcom, aby w 


myśl wskazań założyciela naszej organizacji pracowali 
zawsze dla dobra Ojczyzny, a w razie potrzeby, stali się 
wiernymi Jej obrońcami. Następnie zabrał głos p. v.- 
starosta Jezierski, wyrażając wiele uznania dla pracy 
niedawno zreorganizowanego Oddziału płońskiego, ży- 
cząc jednocześnie, aby strzelczynie i strzelcy nie usta- 
wali w dobrze zaczętej pracy i aby na zawsze zostali 
wiernymi ideologji Wielkiego Marszłaka. Po przemówie- 
niu p. Starosty, goście i strzelcy zajęli miejsce przy sto- 
łach, aby spożyć wspólnie skromną wieczerzę, która w 
miłym i wesołym nastroju urozmaicona kolendami, śpie- 
wanemi przez strzelców, przetrwała zgórą 2 godziny. 
Pod koniec wieczerzy, Kierownik Oddziału ob. Wasilew- 
ski poinformował zebranych o dotychczasowej pracy 
Kierownictwa, oraz o zamierzeniach w pracy na przy- 
szłość, poczem w serdecznych słowach podziękował mi- 
łym gościom za liczne przybycie. 


Dnia 22.XII 1935 odbyła się w świetlicy Z. S. w 
ŻÓŁKWI, staraniem żeńsk. i męskiego Oddziału Z'.$. 
GRiazdka dla dzieci w wieku przedszkolnym rodziców 
bezrobotnych. Gwiazdka ta była zapoczątkowaniem pra- 
cy Sekcji Opieki nad dziećmi rodziców bezrobotnych, 
która została zorganizowana w połowie grudnia w Od- 
dziale żeńskim Z, S. w Żółkwi, Przewodniczącą tej Sekcji 
jest ob. Żeglicka. 


W czasie od 30 listopada do 8 grudnia ub, r, od- 
był sie na terenie miasta i powiatu — Tydzień Związku 
Strzeleckiego, — zorganizowany przez władze powiato- 
we Z. S. Rypin przy udziale sympatyków Związku. 
W RYPINIE rozpoczęto Tydzień. capstrzykiem strzelec- 
kim, który odbył się w sobotę 30 listopada, Po .caprzy- 
ku odbyła się w sali kiña „Colosseum“ akademja. Dal- 
szy ciąg uroczystości rozpoczął się nazajutrz w niedzie- 
Ic. Rano odegrano na ulicach miasta pobudkę, poczem 
odbyła się uroczysta Msza Św., na której obecne były 
cddziatv Z. S, oraz liczni goście. W godzinach od 11 — 


' Oddzial Villerupt (Francja) urządził dla dzieci emi- 
grantów piękną choinkę. 
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13 odbyła się odprawa prezesów i sekretarzy oddziałów. 
Po zagajeniu odprawy prezes powiatowy Zw. Strzelec- 
kiego Ob, Chojnowski wezwał zebranych do uczczenia 
pamięci I Marszałka Polski przez zachowanie jedno- 
minutowej ciszy, poczem odebrał od członków Zarzą- 
dów uroczyste — Przyrzeczenie Strzeleckie, — Na od- 
prawie omawiane były sprawy organizacyjno - admini- 
stracyjne na najbliższy okres. Od godz, 11 do 18 odby- 
ta się w sali kina „Colosseum“ loterja fantowa, która 
ściągnęła licznie publiczność, 
w Domu Strzelca „Herbatkę dyskusyjną”, którą zagaił 
Powiatowy Komendant Zw. Strzeleckiego, Obywatel 
Sulatycki, witając na wstępie Pana Starostę Powiatowe- 
go, delegata Komendy Okręgu oraz delegacje z po- 
wiatu, Po zagajeniu zabrał głos delegat Komendy Okre- 
gu Obywatel Góra, który w długim i treściwym rełera- 
cie poruszył prądy ideologiczno - społeczne, nurtujące 
w chwili obecnej młodzież wiejską, miejską i wyższe 
uczelnie, Następnie zabierali głos miejscowi prelegen- 
ci, poruszając tematy o zagadnieniach wychowawczych, 
organizacyjnych i ogólnych — aktualnych dla tutejszę- 
go powiatu, W miłym nastroju prawdziwie serdecznej, 
atmosfery dyskusja przeciągnęła się do późnego wie- 
czora. Tydzień Propagandy Związku Strzeleckiego w Ry- 
pinie wywarł niezatarte Ludność 
sympatyzująca już oddawna z organizacją, zbliżyła się 
do niej jeszcze bardziej przez tę imprezę. Poza stroną 
propagandową odniósł Związek Strzelecki także korzyść 
materjalną, gdyż loterja fantowa przyniosła 399 zł. 
39 gr. czystego dochodu. Podobne imprezy odbyły się 
również w terenie, urządzane przez poszczególne Zarzą- 
dy Oddziałów Z. S. 


Wieczorem urządzono 


wrażenia. tutejsza, 


Ajot. 


Dnia 12.1 1936 r. odbyło się Walne Zebranie od- 
działu Z. S. gminy TORCZXN. Prezesem został ob. dr. 
Dobrowolski, długoletni prezes tego oddziału. Z ramie- 
nia Władz Z, S. przybył na Walne Zebranie Prezes Za- 
rządu Powiatu Z. S, Łuck ob. Mongird wraz z Komen- 
dantem Powiatu Z, S, Łuck kpt, Stańkowskim, 


W sierpniu r. b. stnzelczynie z LUBLINA brały u- 
dział w akcji poświęcenia dzwonów, ku czci poległych 
Legjonistów pod Jastkowem, jako w 20 rorzniczę bitwy 
pod Jastkowem, które ufundowało wojsko i społeczeń- 
stwo ziemi lubelskiej, a które zostały zawieszone w ko- 
ściele garnizonowym. W czasie wyborów do Sejmu, — te 
Obywatelki, które są objęte przepisowym wiekiem — stają 
wszystkie przy urnach wyborczych, podkreślając, że 
świadome są swych obowiązków obywatelskich, Z marę- 
czami kwiatów i papierosów — witały powracający z 
manewrów 8 p. p. Leg, 


(Oddział Z, S. w SYNOWÓDZKU WYŻNEM (powiatu 
Stryjskiego) od września 1935 r. pod każdym względem na- 
biera tężyzny życiowej i ideowej, Ćwiczenia praktyczne i 
teoretyczne odbywane są regularnie , Wieczorami codzien- 
nie wszyscy w świetlicy mile spędzają czas, czytając gazet- 
ki, grając w domino, w szachy. Niema kłótni, swarów, in- 
tryg. Komendant ob. por. rez. Synowiec, wymaga, ale też 
dba o każdego strzelca, gdy potrzeba to skarci, ale pro- 
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wadzi ku dobremu. Pozyskaliśmy ża paśrednictwem ob. 
komendanta nadzwyczajną siłę pracowniczą w osobie ob. 
Fr, Kruczkowskiego, emer. insp. szkolnego, który zorgani- 
zował i prowadzi u nas chór 4-ro głosowy mieszany i mę- 
ski, zorganizował kółko amatorskie i prowadzi przedsta- 
wienia pracując codziennie wieczorami w świetlicy, Gra- 
liśmy sztukę p. t, „Porucznik l-ej Brygady" u siebie i w 
Skolcu. Chór nasz występywał na uroczystościach pań- 
stwowych i narodowych w naszym oddziale w Skolcu ma 
uroczystości państwowej 11. XI i na poświęceniu świetlicy 
Z. S. w Majdanie. Śpiewa też w kościele, Urządził też od- 
dział wieczór kolend z prelekcją ob. Kruczkowskiego i a- 
kademje ku czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Dnia 19,1 br, odbyło się Walne Zebranie Oddz, Z, S. 
KATOWICE — BUGUCICE. Przewodniczył ob. Komen- 
dant Grodzki Karwan. Po zagajeniu zebrania przez wice- 
prezesa ob. Malicha i przywitaniu gości, odśpiewano hymn 
organizacyjny i odczytano protokół z ostatniego walnego 
zebrania. Nastąpiło złożenie sprawozdań przez. poszcze- 
gólnych członków Zarządu — poczem udzielono ustępują- 
cemu Zarządowi absolutorjum i przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu. Prezesem obrano inż. Zajączkowicza, 
Dyr. kopalni Ferdynand, członkami zostali: Ob, ob. Mora- 
wiec, Zurak, Bielka, Falkus, Zwierzyński, Koj i Rusecki, 
Wybrani złożyli ślubowanie, które odebrał przewodniczą- 
cy Ob. Komendant Grodzki Karwan. Odśpiewaniem „My 
Pierwsza Brygada" zakończono obrady. 


W dniu 26.1 1936 r. w lokalu szkoły powszechnej w 
CZERNIEWICZACH (gm. prozorockiej pow. Dzisna) odbył 
się wspólny opłatek Z. S. i K, M. W, Na opłatek przybyło 
sporo zaproszonych gości z pokrewnych ACE ai oraz 
wienie wygłosił MEA D AN miejscowej ila Minicz, 
poczem zabrał głos prezes zarządu Z. S, p. kpt. J. Drum- 
mer. Po przełamaniu się opłatkiem i: spożyciu skrumaej 
wieczerzy, odśpiewano szereg kolend oraz pieśni legjono- 
wych, strzeleckich. Następnie przemawiali: prezes miejsco- 
wego K. M. W. i pam kpt. J. Drummer.Po przemówieniach 
wzniesiono trzykrotny okrzyk na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej i wszystkich obywateli działających dla dobra 
naszej Ojczyzny, Cała uroczystość była pięknym obrazem 


Na ,optatek' 


oddziału Z. S, Kraśne nlUszą przybyli 


niemal wszyscy członkowie i zaproszeni goście. 


wzajemnego zbratania się miejscowego społeczeństwa, jak 
podkreślił w swem przemówieniu Prezes Zarządu Z. S. 
ob. kpt. J, Drummer. W miłym nastroju, przy dźwiękach 
orkiestry bawiono się do rana. 


Komenda Powiatu w BRZEŚCIU n/B. zorganizowała 
dla powiatu brzeskiego dwutygodniowy kurs świetlicowy 
celem rozbudzenia zainteresowań: kulturalno - społecznych 
i przeszkolenia przodowników, mających prowadzić sa- 
modzielną pracę świetlicową, w poszczególnych oddzia- 
łach strzejeckich. W internacie W, F. odbyło się uroczyste 
zakończenie kursu na który licznie przybyli przedstawi- 
ciele władz państwowych, szkolnych i innych organizacyj 
społecznych, Uroczystość zagaił pan Naczelnik Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego brzeskiego C, Cichowicz, mówiąc o 
zadaniach samodzielnego przodownika świetlicowego w 
podniesieniu kultury rolnej, Pan starosta Usajewicz w 
swem przemówieniu wyraził zadowolenie z powodu u- 
kończenia kursu przez tak liczne grono, któremu w gorą- 
cych słowach życzył powodzenia w pracy, Imieniem Ko- 
mendy Okręgu przemówił Ob. Sreka podkreślając odpo- 


„Choinka“ w świetlicy oddziału żeńskiego Z. S. w Sanoku. 


wiedzialność przodowników świetlicowych w pracy, oraz 
kładąc nacisk na ducha ongamizacji, Organizację Kobiet 
reprezentowała p. wizytatorowa Bachowska, P. W, por. 
Samoszuk, Okr. Ośr. W. F. por. Bidas. Komisje Przysposo- 
bienia Rolnego p. Pawłowski, Uroczystość zakończyło 
przemówienie Kierownika Kursu ob. Tereja, który w 
przeszkoleniu przodowników świetlicowych wykazał wie- 
le pomysłowości i spężystości, Wspólną kolacją zakończo- 
no tę podniosłą uroczystość, życząc sobie wzajemnie po- 
wodzenia w pracy. 


Dnia 12. I. br. odbyła się uroczystość „Gwiazdki“ 
Oddziału Z. S. ZAŁĘSKA - HAŁDA, którą zagaił prezes 
ob. Mazur, witając licznych gości. Po przełamaniu się 
opłatkiem i życzeniach, przemówił ob. Opiekun inż. 
Wendt. Przy wtórze kolend i orkiestry mandolinistów 
„Orląt” rozdano podarunki, Wieczór urozmaiciły wy- 
stępy całonków Oddziału. — Gwiazdkę zakończono ode- 
graniem „Pierwszej Brygady", — 


Uczestnicy kursu świetlicowego zorganizowanego przez 
Z. S. Brześć n/B. — Powiat. 


Dnia 2.11, 36 r. w SOKOLNI na Zawodziu odbyły się 
rozgrywki ping - pongowe o mistrzostwo Powiatu Grodz- 
kiego Z. S, Katowice. Do rozgrywek zgłosiły sie następu- 
jące zespoły: 1, Bogucice I; 2. Bogucice II; 3. Załęże I; 
4, Załęże II; 5. Dąb i 6. Kat, - Śródmieście, Po zaciętych 
i stojących na wysokim poziomie walkach tytuł mistrza 
Powiatu Grodzkiego Z, S. Katowice zdobył Oddział Z, S. 
Bogucice I, Il-gie miejsce Oddział Z, S. Załęże . W roz- 
grywkach pojedyńczych I miejsce zdobył ob. Krzanowski 
Leopold Z. S. Bogucice, drugie ob. Wojtek Rudolf Z. S. 
Załęże. 


Oddział Z. S! w SCHODNICY otrzymał w roku 
1933 bezpłatnie w formie darowizny z samorządu gmin- 
nego parcelę pod budewę własnego domu. Ponadto fir- 
ma „Gazy ziemme' w Schodnicv ofiarowała bezpłatnie 
w sąsiedztwie dalszą parcelę na ten sam cel, Powstał 
więc plan budowy Domu Strzeleckiego im, Marszałka 
Piłsudskiego. Na apel Zarządu i Komitetu Budowy pod 
protektoratem Pana Starosty Drohobyckiego Chmielew- 
skiego miejscowe społeczeństwo pośpieszyło ofiarnie z 
pomocą. Do tej pory zadeklarowano zł. 6.000 w gotówce 
i ofiarowano obligacje Państw. Pożyczki Narodow. na 
zi, 7.300. Ponadto miejscowe koło Towarzystwa Szkoły 
Ludowej zgłosiło akces do budowy. Plany budowy są w 
przygotowaniu a kosztorys wyniesie zł. 50,000. Tak 
więo mamy nadzieję przystąpić do budowy z wiosną r 
1936. Zaznaczyć należy, że nasi członkowie — przeważ- 
mie robotnicy kopalń naftowych bardzo wydatnie i v- 
fiarnie przyczynili się do zebrania powyższych kwot, 
co szczególnie podkreślamy przy dzisiejszych skrom- 
nych zarobkach. Dnia 20 października ub. r. urzadzjlismv. 
festyn na własnym boisku, a dochód w ikwocie zł, 230, 
śr. 70 został przekazany na fundusz budowy Domu. 
Zebraną gotówkę na budowę domu ulokowaliśmy na 
książeczkę P, K. O. Ofiarowame obligacje P. P, Narod. 
przelejemy na Zarząd Główny Z. S., a po zrealizowa- 
niu tychże, kwota cała zostanie przelana na fundusz 
budowy Domu. Mamy własne konto czekowe Nr. 505806. 
Apelujemy tą drogą do wszystkich członków i sympa- 
tyków Z. $. którym dobro naszej organizacji leży na 
sercu, by zechcieli przez przekazanie choć drobnej kwo- 
ty przyczynić się do zrealizowania budowy. 
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odbył się 
nic- 


W dniach 10 i ti listopada ub. r. 
w KRYNICY obchód 17-tej rocznicy odzyskanie 
podległości, Szczególnie uroczyście obchodził tę roczni- 
cę tut. Samodz. Oddział Z, S. Przygotowano dwuaktowa 
sztuczkę p. t. „Jak kapral Szczapa dostał się do raju”, 
którą amatorzy strzeleccy odegrali w przepełnionej pu- 
blicznością sali Stadjonu w dniu 10.VI. Przed przedsta- 
wieniem wygłosił przemówienie ob. mgr. Czubak zaś w 
czasie przerwy orlęla wykonały zbiorową deklamacje 
p t „Nie wydrzecie'. W dniu 11.XI po nabożeństwie 
odbyła się na deptaku defilada org. p. w. prowadzona 
przez komendanta Z. S. ob. Zacharę. W czasie defilady 
jak również wiedzorem dnia 10 przy popiersiu $. p. 
Marszałka wystawionem wśród zieleni na deptaku trzy- 
mały straż honorową Z. S. i Zw. Rez. Ogólną uwagę 
zwraca świetnie prezentująca się straż Orląt z karabin- 
kami. W dniach 9 i 10 odbyły się zawody strzeleckie 
o mistrzostwo Kryniey. Pierwsze miejsce indywidualnie 
oraz zespołowo zdobył Z, S. Wyniki były następujące, 
indywidualne: Witek- (Z, S.) 98 pkt. Dr. Dukiet 90, 


Mauer 90 (Ż. S.). Zespoły Z, $. |. 1136 na 1500. i na- 
groda przechodnia poraz drugi, Zw. Rezi I. 1116 i PPW. 
1110. Uroczyste rozdanie nagród w sali balowej Domu 
Zdrojowego 11.XI wieczorem zakończyło obrhód Świę- 
ta Niepodległości. 


Przeprowadzone w listopadzie ub.. r. Korespońden- 
cyjne Zawody Strzeleckie o mistrzostwo Okręgu III-go 
GRODNO zgromadziły na. strzelnicach w Grodnie, Auġu- 
stowie, Białymstoku, Wysokiem-Mazowiecku i Staros el- 
cach 187 osób w 41 zespołach. Mistrzostwo Okręgu III-go 
Z S. na rok 1935 zdobył powiat Grodzki Z, S. Białystok. 


Dnia 8 grudnia ub. r. zakończył się turniej sza- 
chowy o mistrzostwo Oddziału Z. S, w BÓBRCE, który 
trwał od 3.XI. Do zawodów stanęło 26 uczestników. 
Pierwszą nagrodę otrzymał ob. Władysław Stachnik, 
drugą Wilhelm Majdany. Pozatem nagrodę  ufundowa- 


RADJO W ŚWIETLICY 


(Od dnia 1'111 do 7:11), 


Niedziela, 1.III, 10.00 Transmisja nabożeństwa z 
Łodzi, 14.00 „Dzieci fragment z powieści Jana Brzozy, 
15,00 Godzina rolnika, 16.20 Koncert Mandolinistów. 
17.45 Trochę śmiesznych wierszyków. 18.30 „Gospodarz 
i Parobek' słuchowisko. 20.00 Na wesołej Lwowskiej 
Fali. 20,45 Wyjątki z pism Marszałka Piłsudskiego. 21.05 
Koncert z Wiednia. 22.15 Wiadomości sportowe. 


Poniedziałek, 2.III, 15.30 Muzyka lekka. 16.45 
Idealny lokator — skecz. 17,00 „W obronie dziecka" — 
pogadanka. 17.29 Duety wokalne. 18.30 Piosenki S. Mo- 
niuszki. 18.55 Aktualna pogadanka gospodarcza. 20.00 
Audycja żołnierska. 20.30 Piosenki. 20.55 Obrazki z 


Polski Współczesnej. 21.00 Z różnych stron świata — ' 


koncert, 21.30 Wilno w świetle satyry z przed stu laty. 
22.00 Koncert symfoniczny. 


Wtorek, 3.1IL 15.30 Piosenki. 16.00 Skrzynka P. 
K. O. 16.15 Koncert. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.50 
Encyklopedja mówiona. 18,30 Ukraiński poeta w hołdzie 
Mickiewiczowi. 18.55 Skrzynka rolnicza. 19,35 Wiado- 
mości sportowe. 20.10 Walc ze snu — operetka. 20.50 
Obrazki z Polski Współczesnej. 21.00 Koncert z Pragi. 

Środa, 4.III. 15.30 Muzyka salonowa. 16.20 Recital 
śpiewaczy, 17.00 Człowiek i maszyna — odczyt z cyklu 
„Dyskutujmy'. 18.00 Kwintet klarnetowy. 18.55 „Pół- 


ną przez Komendanta Powiatu otrzymał ob. Tadeusz 
Wojtowicz. 

poscie' — pogadanka rolnicza. 19.35 Wiadomości spor- 
towe, 20.00 Muzyka lekka. 20.55 Obrazki z Polski 


Współczesnej. 21.55 Aktualna pogadanka gospodarcza. 
22,05 Muzyka lekka. 

Czwartek 5,III, 15,30 Od piosenki do piosenki. 
16.00 Gadaninka Starego Doktora. 16.45 Cała Polska' 
śpiewa. 17.90 Jak z ziarnka bawełny powstaje koszula 
— odczyt. 17.15 Koncert Orkiestry Kameralnej, 17.50 
Aktualna pogadanka gospodarcza. 18.30 Film, plastyka, 
architektura. 18,40 Jak spędzić święto. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka 
lekka. 20,55 Obrona przeciw lotniczo - gazowa. 21.00 
„Pustkowie' — słuchowisko. 21.35 Nasze pieśni. 

Piątek 6.1III. 15.30 Ulubieńcy z ekranu — płyty. 
16.15 Koncert orkiestry, 17.00 Skarby Polski, 17.50 Po- 
radnik sportowy, 18.00 Koncert, 1850 Pogadanka spo- 
łeczna. 18,55 Skrzynka rolnicza. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19,50 Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami. 
20.00 Koncert Symfoniczny. 

Sobota 7.111. 15.30 Duety wokalne. 16.45 ' Cała 
Polska śpiewa, 17.50 Mówimy o prowincji — pogadanka. 
18.15 Słynne walce. 19.35 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Noona eskapada" — wesoła aud. muzyczna, 21,90 Audy- 
cja dla Polaków z zagranicy. 21.30 Wesoła Syrena. 23.05 
Muzyka salonowa. 


— Adres redakcji i administracji: Warszawa, ul. Leszno 13 m. 8. Tel. 11-73-50 i 11-15-46. 


Konto czekowe w P. K. O. 114.785. 
=ar wk z z a z ZE O A EA ZO ZZ OT OZ 
WARUNKI PRENUMERATY: rocznie 15 zł. — półrocznie 8 zł. — kwartalnie 4 zi, Numer pojedyńczy 50 gr, 


Zagranicą 50% drożej. Zmiana adresu 50 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. — zł. 500, 1/2 str. — zł. 300, 1/4 str. — zł. 


170; za milimetr szerokości jednej 


szpalty za tekstem — zł, 0.80; miejsce zastrzeżone c 25%, a komunikaty, opisy, fantazje, tabelaryczne i tek- 


stowe e 50% drożej, 


50 m/m. Od tych cen żadnych zniżek nie udzielamy. 
Za terminowy druk i niezmienną treść 


Układ kolumny ogłoszeniowej 3-szpaltowy, wysokość szpalty — 250 m/m., a szerokość 


Ogłoszenia płatne są zgóry. 
ogłoszeń — nie odpowiadamy. 


Redaktor odpow. I. Trętowska. 


Druk. „KADRA", Warszawa, Długa 50. Tel. 11-86-30. 
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Takiej ilości kar odrazu pewnoście nie wi- 
dzieli? Nie martwcie się tem jednak. Sprobój- 
cie rozwiązać to zadanie, bo jest ono naprawdę 
łatwe, odpowiedź poślijcie do Redakcji i wspo- 
minajcie wesoło spędzony.... czas. : 

Termin nadsyłania rozwiązań upływa 17 
marca. Nagroda plecak brezentowy. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 2. 
W świetlicy było 16 strzelców. 


Rozwiązań otrzymała Redakcja 97 w tem 4 nie- 
prawidłowe: mianowicie ob. ob. Argasiński, Lubaczów, 
Jankiewicz Lubaczów i ob, Fr. Król, obliczyłi, że strzel- 
ców było 10, a ob. Stefanowicz Łazy, że było ich 35. 

: Grę warcaby wylosował ob. St. Nowak, Poznań, 
a kalendarzyk kieszonkowy ob. Ciesielski, Poniec. 


CO CZYTAĆ 


Aleksander Janta-Połczyński. — ZIEMIA JEST 
OKRĄGŁA. — T-wo Wydawnicze „Rój. Warszawa 
1936 r. 

Książka podróżnicza dobrego autora może war- 
tością swą przewyższać wiele powieści. Bogactwo wra- 
żeń, ciekawe tło, szereg pierwszorzednvch informacvj 
kulturalnych, gospodarczych, politycznych i geograficz- 
nych podanych stylem żywym i barwnym, utrzymuje u- 
wagę czytelnika w żywem  zaintresowaniu, a pozatem 
wzbogaza umysł jego licznemi nowemi wiadomości. Dziś 
już i my możemy wyliczyć szereg polskich  „obieży- 
światów" e dużych zaletach pisarskich, z roku na rok 
powiększających naszą literaturę podróżniczą. 


Do rzędu tego rodzaju pisarzy należy niewątpli- 
wie Janta - Połczyński, który mimo swego młodego 
wieku ładny już kawał zjeździł.. i opisał, A że pisze 
z dużą łatwością, ciekawie i żywo, książki jego 1 arty- 
kuły w prasie mają zapewnione powodzenie, Tym razem 
opisuje Janta Połczyński swą wyjątkowo  emocjonu- 
jącą podróż po Chinach w dobie licznych walk wewnętrz- 
nych i z Japonią. 

Wraz z autorem przebywamy całą Syberję, by za- 
poznać się z sytuacją wewnętrzną nowego państwa 
Mandżukuo, dotrzeć do linji frontu japońsko-chińskiego, 
znaleźć się później wewnętrz Chin, wśród jednej z band 
chunchuzów rabujących bezkarnie i stale jedną dziel- 


nicę bezradnych i skłóconych wewnętrznie Chin, wal-- 
czących jednocześnie na południu kraju z samodzielną 


republiką komunistyczną. Udajemy się później z nim 
przez Tokjo na Sachalin, gdzie zapoznajemy się z ko- 
lonją polską i nadzwyczaj ciekawemi pamiątkami po- 
bytu i działalności Bronisława Piłsudskiego, brata Mar- 
szałka, a później przez piękne i pełne uroku wyspy ha- 
wajskie i Amerykę wracamy do Europy, ale chyba znów 
nie na długo, s 

Już to pobieżne wymienienie szlaku podróży Poł- 
czyńskiego daje nam możność zorjentować się jak wiele 
ciekawych informacyj mógł on zebrać i pomieścić w swej 
książce, której lekturę może polecić wszystkim strzel- 
com, przyczem pragniemy zwrócić ich uwagę na opisy 
wartości żołnierskie i dobrego ducha armji japońskiej, 
które tak trafnie ujął w swej książce autor. 


Sir James Jeans. PODRÓŻ W CZASIE I PRZE- 


STRZENI. Przełożył Dr. Bolesław Gawecki. Warszawa, 


1936. Nakładem „Mathesis Polskiej”. MT 

Nazwisko Sir, J, H. Jeans'a (czytaj Dżins'a) cieszy 
się w Polsce i na całym świecie zasłużoną popularnością. 
Ten znakomity uczony i pisarz umiał zbliżyć swych czy- 


telników do nieznanych cudów przyrody i ukazać całe 


piękno otaczającego nas świata w swych niezapomnia- 
nych książkach o „Niebie“ i ,, Wszechswiecie'. Teraz zaś 
w ośmiu krótkich rozdziałach daje czytelnikowi nietylko 
mnóstwo podstawowych wiadomości z astronomii, fizyki 


i innych nauk przyrodniczych, ale także budzi podziw 


dla ogromu wszechświata i wiarę w dalszy rozwój kultury. — 


Książka ta powstała niemal przypadkowo. Oto In- 
stytucja Królewska w Londynie, która od stu lat zgċra 
corocznie zaprasza kogoś zpośród uczonych do wygło- 
szenia w okresie świątecznym Bożego Narodzenia cyklu 
wykładów przystosowanych do młodzieńczych słuchaczy 


—zaprosiła na okres świąteczny 1933/4 Sir. J. H. Jeans'a. — 


Wygłosił on w tym czasie osiem wykładów o ziemi, po- 
wietrzu, niebie, księżycu, planetach, słońcu, gwiazdach 
i mgławicach, mówiąc prosto i jasno o rzeczach nieraz 
trudnych i zawiłych, nie szczędząć przytem uśmiechu 
i humoru. 


Wien sposób powstała przemiła i zajmująca książ- | 


ka, dla czytelników od lat ośmiu do osiemdziesięciu, 


z których każdy — bez względu na przygotowanie — 


znajdzie coś dla siebie interesującego. Książkę zdobi 
sto zgórą rysunków i ilustracyj, stanowiących prawdziwą 
rewelację tego wydawnictwa. 


Kto zabierze się do czytania tej książki napewno 


nie pożałuje tego, Przewędruje — przynajmniej w wy?- 
braźni — wraz z autorem przez tak olbrzymie obszary 
przestrzeni, że nasza Ziemia wyda mu się mniejszą, niż 


p. 


najdrobniejszy z pyłków, drgających w promieniu sło- 
necznym, przeniesie się w czasy tak odległe, że całe 
dzieje ludzkości, oglądane w tej perspektywie, zbiegna 
się w jedno „tyk — tak'' zegara, a życie człowieka wyda 
się czemś krótszem, niż mrugnięcie powiek. 

Czy nie warto zapuścić się w taką podróż — 
zwłaszcza gdy niezawodnym przewodnikiem jest znako- 
mity Sir J, H. Jeans, który w tym ogromie wszechświata 
obraca się z wielką swobodą, pewnością i pogodą, okra- 
szoną prawdziwym angielskim humorem. 


Jadwiga Gorzycka — „KRYSIA I KARABIN" — 
Wydawnictwo Książnica Atlas. Lwów — Warszawa. 


Temat powieści zaczerpnięty z czasów ostatniej, 
zwycięskiej walki o wolność, walki zapoczątkowanej przez 
garstkę ludzi nieustraszonych, prowadzonych przez Józe- 
ła Piłsudskiego. $ 

Akcja zaczyna się we Lwowie, w mieszkaniu biednej 
wdowy, gdzie odbywają się konspiracyjne zebrania 
uchodźców z Królestwa. Przed oczami jej córeczki,11- 
toletniej Krysi, przewijają się rozmaite postacie bojowni- 
ków o sprawę polską, którzy uniknąwszy szubienicy, 
zniósłszy prześladowania i szykany moskali, nie ustają 
w walce z azjatyckim satrapą. Krysia w krótkim cza- 
sie zdobywa ich serca, przypomina im chwile spędzane 
niegdyś na łonie własnych rodzin. Matka jej organizuje 
dla uchodźców pomoc materjalną, a brat, młody gim- 


nazista, bierze żywy udział w życiu konspiracyjnem. 


Dziecko wchodzi w okres ciężkich przeżyć wewnętrznych. 
Styka się ze sprawami, których jeszcze nie rozumie, Go- 
rąco odczuwa krzywdę, której doznają ci bohaterowie 
narodu. Odczuwa doskonale swoją małość wobec spraw 
wielkich i świętych dla każdego Polaka. Spadają już 
teraz ma nia bolesne ciosy. Ginie na szubienicy wysła- 
ny ze Lwowa, a ukochany przez Krysię, towarzysz „Bia- 
ły”. Całe jej jestestwo buntuje się przeciwko przemocy 
fizycznej, na którą niestety nic nie może poradzić, Sty- 
ka się również Krysia z ludźmi podłymi, z prowokatora- 
mi i szpiclami moskiewskimi, przedającymi kolegów 
i rodaków za judaszowskie srebrniki, Mała konspira- 
torka na swoją rękę organizuje kursa czytania i pisania 
po polsku dla dzieci z podwórza. I odtąd, dalsze losy 
bohaterki powieści związane są ze sprawą Polski. A więc 
najpierw służba w Z. S., po wybuchu wojny, praca w la- 
zarecie krakowskim, Wreszcie jako kurjerka oddziału 
lotnego przenosi rozkazy komendanta przez linje rosyj- 
skie dla powstającej w Warszawie P, O. W. Co miała 
najdroższego, oddała Legjonom; brata i narzeczonego. 
A po wojnie, w wolnej Polsce, pracuje społecznie wśród 
najbiedniejszych. I znów buntuje się jej szlachetna dusza, 
Cierpi Krysia, bo dziecko, dla którego spełniła się ofiara 
krwi, dla którego ginęły tysiące, aby mu kupić Polskę, 
ginie teraz z nędzy na śmietniku podmiejskim, 

Książkę czyta się jednym tchem, od początku do 
końca, Akcja rozwija się w sposób bardzo ciekawy. Dzie- 
ło to, powinno znaleźć się w ręku każdego dziecka. 


Przygody narciarskie Franka Rzepki 


(ciąg dalszy) 
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